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Dlaczego jesteśmy nacjonalistami?  

Jesteśmy nacjonalistami, ponieważ postrzegamy naród jako jedyny sposób, aby połączyć wszystkie  

siły narodu razem aby zachować i polepszyć naszą egzystencję, a także warunki, w jakich żyjemy. 

Naród jest organiczną jedność narodu aby chronić swoje życie. Bycie nacjonalistą jest 

potwierdzeniem tegoż związku słowem i czynem. Bycie nacjonalistą nie ma nic wspólnego z formą 

rządu lub symbolem. To jest afirmacja rzeczy, nie formy. Formy mogą się zmieniać, ich treść 

pozostaje. Jeśli forma i treść zgadzają się ze sobą, to nacjonalista potwierdza obie. Jeśli są one 

sprzeczne, nacjonalista walczy za treść a przeciwko formie. Nie można przedkładać symbolu ponad 

treścią. Jeśli tak się stanie, walka odbywa się po niewłaściwej stronie, a siła danej osoby zatraca się w 

formalizmie. Prawdziwy cel nacjonalizmu, narodu, jest przeto stracony. To jak jest dziś w Niemczech.  

 

Nacjonalizm stał się burżuazyjnym patriotyzmem, a jego obrońcy walczą z wiatrakami. Jeden mówi: 

Niemcy, mając na myśli monarchię. Inny głosi wolność, a ma na myśli czarno-biało-czerwoną flagę 

[kolory niemieckiej flagi]. Czy nasza sytuacja dzisiaj mogła by być inna, gdybyśmy zastąpili 

republikę monarchią i pomachali czarno-biało-czerwoną flagą? Kolonia miałaby różne tapety, ale jej 

natura, jej zawartość, byłyby bez zmian. W rzeczy samej rzeczy byłyby jeszcze gorsze, jako że fasada 

która ukrywa fakty rozprasza obecne siły, walcząc przeciwko niewolnictwu.  

 

Burżuazyjny patriotyzm jest przywilejem klasy. I prawdziwym powodem jego upadku. Gdy 30 mln 

ludzi jest za, 30 mln jest przeciw czemuś, rzeczy się równoważą i nic się nie dzieje. To jak jest z nami. 

Jesteśmy pariasami świata nie dlatego, że nie mamy odwagi, by się przeciwstawić, lecz raczej dlatego, 

że cała nasza energia narodowa jest marnowana na wieczne oraz bezproduktywne kłótnie między 

prawicą a lewicą. Nasza droga wiedzie tylko w dół, a już dziś można przewidzieć, kiedy wpadniemy 

otchłań. Nacjonalizm jest bardziej dalekosiężne niż internacjonalizm. Widzi rzeczy takie jakimi są. 

Tylko ten, kto szanuje sam siebie może szanować innych {1}. Jeżeli jako niemiecki nacjonalista 

akceptuję Niemcy, jak mogę mieć cokolwiek przeciwko francuskim nacjonalistą który akceptują 

Francję? Tylko wtedy, gdy te deklaracje kłócą się w ważnych kwestiach wyniknie walka o władzę 

polityczną. Internacjonalizm nie może cofnąć tej rzeczywistości. Jego próby udowodnienia tego 

całkowicie zawodzą. I nawet wtedy, gdy wydaje się, że niektóre fakty mają jakąś ważność, to natura, 

krew, wola życia, walka o byt na tej twardej ziemia dowodzą fałszywość tych drobnych teoryjek.  

 

Winę burżuazyjnego patriotyzmu było splatanie pewnej formy gospodarczej z narodową. Łączy dwie 

rzeczy, które są zupełnie inne. Formy gospodarki, jakkolwiek stabilne by się nie wydawały, są 

zmienne. To, co narodowe jest wieczne. Jeśli pomieszać wieczne i doczesne, rzeczy odwieczne 

upadną, gdy zapadnie się to, co doczesne {2}. To był prawdziwy powód upadku liberalnego 

społeczeństwa. Było zakorzenione nie w wiecznym, ale w doczesnym, a gdy doczesne upadło, 

pociągnęło za sobą to, co wieczne. Dziś jest to tylko pretekst do systemu, który przynosi coraz to 

większe gospodarcza nieszczęście. To jest jedyny powód, dla którego międzynarodowe żydostwo 

organizuje walkę sił proletariackich przeciwko obu mocarstw, gospodarce oraz narodowi i je 

pokonuje.  

 

Od tego zrozumienia, młody nacjonalizm czerpie swój absolutny popyt. Wiara w naród jest sprawą 

ważną dla każdego, nie grupy, nie dla klasy lub kliki gospodarczej. Wieczne należy odróżnić od 

doczesnego. Utrzymanie zgniłego systemu gospodarczego nie ma nic wspólnego z nacjonalizmem, 

który jest potwierdzeniem Ojczyzny. Mogą kochać Niemcy i nienawidzić kapitalizmu. Nie tylko 

mogę, wręcz muszę. Tylko unicestwienie systemu eksploatacji niesie ze sobą rdzeń odrodzenia 

naszego narodu. Jesteśmy nacjonalistami, bo jak Niemcy, kochamy swój kraj. A ponieważ kochamy 

Niemcy, chcemy je zachować, a także walczyć przeciwko tym, którzy chcą je zniszczyć. Jeśli 

komunista krzyczy „Precz z nacjonalizmem!” ma na myśli załgany burżuazyjny patriotyzm, który 

postrzega gospodarkę tylko jako system niewolnictwa. Jeśli człowiekowi lewicy jasno damy do 

zrozumienia, że nacjonalizm i kapitalizm, czyli afirmacja Ojczyzny i marnotrawstwo jej zasobów nie 



mają ze sobą nic wspólnego, a nawet że idą w parze jak ogień i woda, to nawet jako socjalista 

przyjdzie mu zaakceptować naród, który będzie chciał podbić.  

 

To jest naszym prawdziwym zadaniem jako narodowych socjalistów. Byliśmy pierwszymi w 

rozpoznaniu połączenia i pierwsi rozpoczęliśmy walkę. Ponieważ jesteśmy socjalistami, poczuliśmy 

najgłębsze błogosławieństwa narodu, a jako że jesteśmy nacjonalistami, chcemy promować 

sprawiedliwość socjalistyczną w nowych Niemczech. Młody ojczyzna powstanie, gdy socjalistyczny 

front się ustabilizuje. Socjalizm stanie się rzeczywistością gdy Ojczyzna będzie wolna. Dlaczego 

jesteśmy socjalistami? Jesteśmy nimi, bo w socjalizmie, czyli zjednoczeniu wszystkich obywateli, 

dostrzegamy, jedyną szansą na utrzymanie naszego dziedzictwa rasowego i odzyskania wolności 

politycznej oraz odnowy naszego państwa niemieckiego. Socjalizm jest doktryną wyzwolenia dla 

klasy robotniczej. Promuje on powstanie czwartej klasy i włączanie jej w polityczny organizm naszej 

Ojczyzny, będąc nierozerwalnie przeznaczony do zakończenia niewolnictwo i odzyskania niemieckiej 

wolności. Socjalizm jest zatem nie tylko kwestią ciemiężonej klasy, ale sprawą istotną dla wszystkich, 

by uwolnić naród niemiecki od niewolnictwa, co stanowi cel współczesnej polityki. Socjalizm zyskuje 

swoją prawdziwą postać jedynie poprzez całkowitą braterską walkę z biegnącymi naprzód energiami 

nowo obudzonego nacjonalizmu. Bez nacjonalizmu nie ma nic, fantom, sama teoria, zamek w niebie, 

książka{3}. Z nim jest wszystko, przyszłość, wolność, ojczyzna!  

 

Grzechem myślenia liberalnego {4} było przeoczenie narodotwórczych sił socjalizmu, zezwalając 

tym samym by jego energię szły w anty-narodowych kierunkach. Grzechem marksizmu była 

degradacja socjalizmu w kwestii płac i żołądka, wprowadzenie go w konflikt z państwem i jego 

narodowej egzystencji. Pojęcie obu tych faktów prowadzi nas do nowego poczucia socjalizmu, który  

widzi swoją naturę jako nacjonalistyczną, państwotwórczą, wyzwoleńczą i konstruktywną. Burżuazja 

ma wkrótce opuścić historyczną scenę. W jej miejsce przyjdzie klasa robotników produktywnych, 

klasa robotnicza, która jest aż do dziś ciemiężona. Zaczyna spełniać swoją misję polityczną. Bierze 

udział w twardej i gorzka walce o władzę polityczną, jako że pragnie stać się częścią narodowego 

organizmu. Bitwa rozpoczęła się w sferze gospodarczej; zakończy się w politycznej. To nie jest tylko 

kwestia płac, nie tylko kwestia liczba godzin przepracowanych w ciągu dnia – choć nigdy nie może 

zapomnieć, że te są niezbędnym, może nawet najważniejszym elementem socjalistycznej platformy – 

lecz jest o wiele bardziej kwestia włączenia do państwa potężnej i odpowiedzialnej klasy, może nawet 

uczynienia jej dominującą siłą w przyszłej polityce ojczyzny. Burżuazja nie chce uznania siły klasy 

robotniczej. Marksizm siłą wcisnął ją w kaftan bezpieczeństwa, który ją zniszczy. Podczas gdy klasa 

robotnicza stopniowo rozpada się na marksistowskim froncie, sama wykrwawiając się do sucha, 

burżuazja i marksizm zgodził się na ogólny zarys kapitalizmu, i wiedzą, że ich celem jest jego 

ochrona i obrona na różne sposoby, często ukryte. 

 

Jesteśmy socjalistami, ponieważ widzimy społeczny problem jako kwestię konieczności i 

sprawiedliwości dla samego istnienia państwa dla naszych ludzi, a nie jako sprawa pożałowania lub 

taniego, obraźliwego sentymentalizmu. Pracownik może rościć sobie prawo do standardu życia, który 

odpowiada temu, co produkuje. Nie mamy zamiaru błagać o to prawo. Włączenie pracownika do 

organizmu państwowego to nie tylko krytyczna sprawa dla niego, ale dla całego narodu. Spraw ta to 

coś więcej niż ośmiogodzinny dzień pracy. To kwestia tworzenia nowej świadomości państwowej, 

obejmującej każdego produktywnego obywatela. Ponieważ obecnie istniejące siły polityczne nie są 

ani gotowe ani w stanie stworzyć takiej sytuacji, należy walczyć o socjalizm{5}. To hasło walki 

zarówno wewnętrznej i zewnętrznej. Celuje ono tak w kraju w partie burżuazyjne jak i marksizm, 

ponieważ oba są zaprzysiężonymi wrogami w nadchodzącym państwie pracowników. Jest on 

skierowany za granicę na wszystkie potęgi, które zagrażają naszej narodowej egzystencji, a tym 

samym możliwość nadejścia socjalistycznego państwa narodowego. Objaśnienie: „Myślący 

pracownik przychodzi do Hitlera,” jak to głosi napis. Komunista i socjalista oskarżają się nawzajem o 

zdradę klasy robotniczej.  

 

Socjalizm jest możliwy tylko w państwie, które jest zjednoczone w kraju i wolne na arenie 

międzynarodowej. Burżuazja i marksizm są odpowiedzialni za brak osiągnięcia obu tych celów, tj.  

krajowej jedności międzynarodowej wolności. Nie ważne jak narodowo i socjalnie te dwie siły się 



prezentują, są zaprzysiężonymi wrogami socjalistycznego państwa narodowego. Dlatego musimy 

złamać obie grupy politycznie. Linie niemieckiego socjalizmu są ostre, a nasza droga jest jasne.  

 

Jesteśmy przeciwko politycznej burżuazji, ale stoimy za prawdziwym nacjonalizmem!  

Jesteśmy przeciwko marksizmowi, ale stoimy za prawdziwym socjalizmem!  

Jesteśmy za pierwszym niemieckim państwem narodowym o charakterze socjalistycznym!  

Jesteśmy za Narodowo-Socjalistyczną Niemiecką Partią Robotniczą!  

 

Dlaczego Partia Robotnicza?{6} Praca nie jest przekleństwem ludzkości, ale jej błogosławieństwem. 

Człowiek staje się człowiekiem poprzez pracę. Ona go wynosi ponad, sprawia, czyni wielkim i  

świadomym, wynosi ponad wszystkimi innymi stworzeniami. To jest w najgłębszym sensie twórcze, 

produktywne i kulturotwórcze. Bez pracy nie ma jedzenia. Bez jedzenie nie ma życia. Pomysł, że im 

brudniejsze czyjeś ręce, tym bardziej poniżająca praca, jest czymś żydowskim, a nie niemieckim. Tak 

jak w każdej innej dziedzinie, Niemiec najpierw pyta jak, a potem co. Jest to, uważam, mniej kwestia 

pozycji, a bardziej kwestia tego, jak dobrze wykonuję obowiązek danym nam przez naszego Boga. 

Nazywamy się partią robotniczą, bo chcemy wybawić słowo „praca” od bieżącej definicji i 

przywrócić jej pierwotne znaczenie. Każdy, kto tworzy wartość jest twórcą, czyli pracownikiem. 

Odmawiamy rozróżniania rodzajów pracy. Naszym jedynym standardem jest to, czy praca służy 

całości, lub przynajmniej nie szkodzi, lub czy jest szkodliwa. Praca jest usługą. Jeśli działa przeciwko  

powszechnemu dobrobytowi, to jest to zdrada ojczyzny.  

 

Marksistowskie {7} brednie twierdziły, że wyzwolą siłę roboczą, jednak zdegradowały pracę oraz jej 

członków, postrzegając ją jako przekleństwo i hańbę. Naszym celem miast zniesienia pracy, jest 

raczej nadanie jej nowego sensu i treści. Pracownik w państwo kapitalistycznym - i to jest jego 

najgłębszym nieszczęście - nie jest już żyjącym człowiekiem, twórcą, producentem. On stał się 

maszyną {8}. Numerkiem, trybikiem w maszynie bez sensu i zrozumienia. Jest wyobcowany od tego, 

co daje. Praca jest dla niego jedynym sposobem na przetrwanie, a nie droga do wyższego 

błogosławieństwa, nie radością, powodem do dumy, satysfakcji, zachęty, czy też sposobem na 

budowanie charakteru.  

 

Jesteśmy partią robotniczą, ponieważ widzimy w nadchodzącej bitwie, między finansami i pracą, 

początek i koniec struktury XX wieku. Stoimy po stronie pracowników i przeciw finansom. Pieniądze 

są laską mierniczą liberalizmu, zaś praca i osiągnięcia państwa socjalistycznego. Liberał pyta: „Czym 

jesteś?" Socjalista: „Kim jesteś?” Przepaść wielkości świata. Nie chcemy, aby każdy był taki sam. Nie 

chcemy też poziomów populacji, wysokich i niskich, powyżej i poniżej. Arystokracja nadchodzącego 

państwa będzie określana przez ilość posiadanego mienia lub pieniądze, ale tylko poprzez jakość 

swoich osiągnięć{9}. Zbiera się zasługi poprzez usługę. Ludzie wyróżniają się poprzez wynik swojej 

pracy. To jest pewna oznaka charakteru a także wartości osoby. Wartość pracy w ramach socjalizm 

będzie określana przez jej wartość dla państwa, całego społeczeństwa. Praca oznacza tworzenie 

wartości, nie targowanie się o rzeczy. Żołnierz jest pracownikiem, kiedy nosi miecz by chronić 

gospodarkę narodową.  

 

Mężem stanu jest również pracownik, kiedy nadaje narodowi formę oraz wolę, pomagające mu 

produkować to, czego potrzebuje do życia i wolności. Zmarszczone brwi są tak samo oznaką pracy 

jako potężne pięści. Pracownik umysłowy nie powinien wstydzić się tego, czym chełpi się robotnik 

fizyczny: pracy. Relacje między tymi dwoma grupami określają ich wzajemny los. Jeden nie może 

żyć bez drugiego, bo oboje są członkami organizmu który muszą razem utrzymać, jeśli mają bronić i 

rozszerzać swoje prawo by istnieć.  

 

Nazywamy się partią pracowników, ponieważ chcemy uwolnić pracę z łańcuchów kapitalizmu i 

marksizmu. Walcząc o przyszłość Niemczech, otwarcie się do tego przyznajemy i akceptujemy 

wszelką wynikłą z tego nienawiść od liberalnej burżuazji. Wiemy, że uda nam się sprowadzić nowe 

błogosławieństwa z ich przeklinania. Prawem terytorium narodu jest sianie zbóż. Ziarno staje się 

zbożem, a to chlebem. Pośrednictwem w tym wszystkim jest pracy. Kto gardzi pracą, ale akceptuje jej 

korzyści jest hipokrytą. To jest najgłębszy sens naszego ruchu: oddaje rzeczy z powrotem ich 



oryginalnemu znaczeniu, nie wzruszony tym, że dziś może być w niebezpieczeństwie pogrążenia się 

w bagnie walącego się światopoglądu. Który tworzy dzieła wartości jest pracownikiem. Ruch, który 

chce uwolnić pracę jest partią robotniczą. Dlatego my, Narodowi Socjaliści nazywamy się partią 

robotniczą. Kiedy nasze zwycięskie flagi łopoczą przed nami, śpiewamy:  

 

„Jesteśmy armią swastyki,  

Podnieść wysokiej czerwone flagi!  

Chcemy oczyścić drogę ku wolności  

Do niemieckiej Pracy!”  

 

Dlaczego sprzeciwiamy się żydom? Sprzeciwiamy się żydom, gdyż bronimy wolności narodu 

niemieckiego. Żyd jest przyczyną, a także beneficjentem naszej niewoli. Nadużył on nędzy społecznej 

szerokich masy do pogłębienia rozłamu{10} między prawicą i lewicą naszego ludu, by podzielić 

Niemcy na dwie połowy, a w ten sposób ukrywając prawdziwą przyczynę naszej klęski w Wielkiej 

Wojnie i fałszując charakter rewolucji. W interesie żyda nie leży rozwiązywanie kwestii niemieckiej. 

On nie może być tym zainteresowany. Zależy on tego, by pozostała nierozwiązana. Jeśli naród 

niemiecki utworzyłby zjednoczoną społeczność i odzyskał wolność, nie byłoby już żadnego miejsca 

dla żyda. Jego ręka jest najsilniejsza, gdy lud mieszka w krajowym i międzynarodowym 

niewolnictwie, a nie tam, gdzie lud wolny, przedsiębiorczy, samo-świadomy i określony.  

 

Żyd spowodował nasze problemy i żyje z nich. Oto dlatego sprzeciwiamy się żydowi jako 

nacjonaliści i jako socjaliści. On zrujnował naszą rasę, wypaczył naszą moralność, nasze zwyczaje 

uczynił pustymi a naszą siłę złamał. To  jego winy jesteśmy dziś pariasami świata. Był trądem tak 

długo, jak my jesteśmy niemcami. Gdy zapomnieliśmy o naszej niemieckiej naturze, zatriumfował on 

nad nami i naszą przyszłością. Żyd jest plastikowym modelem rozkładu. W miejscu gdzie znajdzie 

brud i rozkład, wypływa na powierzchnię i rozpoczyna swoją pracę rzeźnika wśród narodów. Ukrywa 

się za maską i przedstawia się swoim ofiarom jako przyjaciel, a nim się obejrzą, ten złamał im już 

kark. Żyd nie jest kreatywny. On nie produkuje nic, a jedynie targuje wyłącznie produktami. 

Szmatami, odzieżą, biżuterią, zdjęciami, ziarnami, akcjami, lekami, ludźmi i państwami. On jakoś 

ukradł wszystko, czym zajmuje. Kiedy atakuje państwo, jest rewolucjonistą. A tylko dokona podboju, 

głosi pokój i porządek aby w spokoju pochłonąć efekt swego podboju.  

 

Co antysemityzm ma wspólnego z socjalizmem? Zadałbym to pytanie w ten sposób: Co żyd ma 

wspólnego z socjalizmem? Socjalizm ma do czynienia z pracą. Czy ktokolwiek kiedykolwiek widział 

go pracującego zamiast rabującego, kradnącego i żyjącego z potu innych? Jako socjaliści jesteśmy 

przeciwnikami żydów, ponieważ widzimy w hebrajczykach wcielenie kapitalizmu, niewłaściwego 

wykorzystywania dobra narodu. Co antysemityzm ma do czynienia z nacjonalizmem? Zadałbym to 

pytanie w ten sposób: co żyd ma wspólnego z nacjonalizmem? Nacjonalizm ma do czynienia z krwią i 

rasą. Żyd jest wrogiem i niszczycielem czystości krwi, świadomym niszczycielem naszej rasy. Jako 

nacjonaliści jesteśmy przeciwnikami żydów, ponieważ widzimy w hebrajczykach odwiecznego wroga 

naszego honoru narodowego i naszej wolności narodowej.  

 

Ale żyd, mimo wszystko, jest też człowiekiem{11}. Oczywiście, nikt z nas w to nie wątpi. Mamy 

tylko wątpliwości, że jest porządnym człowiekiem. On nie dogaduje się z nami. Żyje innymi prawami 

niż my. Fakt, że jest człowiekiem nie jest wystarczającym powodem dla nas, aby pozwolić mu 

narażać nas w nieludzki sposób. Może on być człowiekiem - ale co to jest za człowiek! Jeśli ktoś 

uderza swoją matkę w twarz, czy powiedzieć: „Dziękuję! On jest w końcu człowiekiem!” To nie jest 

człowiek, to potwór. Lecz jak ohydnie gorzej obchodzi się żyd z naszą matką, z naszym krajem, i 

nadal robi to do dziś!  

 

Istnieją również biali żydzi. To prawda, że są wśród nas łajdacy, choć niemcy, którzy działają w 

niemoralny sposób przeciwko własnej rasowej i towarzyszom krwi. Ale dlaczego zwiemy ich białymi 

żydami? Używacie tego terminu do opisania czegoś gorszego i godnego pogardy. Tak jak my. Czemu 

pytacie nas, dlaczego jesteśmy przeciwni żydom, gdy nie wiecie, że sami nimi jesteście? 

Antysemityzm nie jest chrześcijański. To oznacza, że rzeczą chrześcijańską jest pozwolenie Żydowi 



żyć tak jak żyją, zdzierając skórę z naszych ciał i szydząc z nas. Bycie chrześcijaninem oznacza 

kochanie bliźniego swego jak siebie samego! Mój sąsiad jest moim brat rasy i krwi. Jeśli go kocham, 

mam nienawidzić swoich wrogów. Ten, kto myśli, że niemcy muszą gardzić żydami. Jeden wymaga 

drugiego. Sprzeciwiamy się żydów, ponieważ akceptujemy naród niemiecki. Żyd jest naszym 

największym nieszczęściem.  

 

Nie jest prawdą, że jemy żydów na śniadanie. Prawdą jest, że powoli, ale pewnie, oni kradną 

wszystko, co mamy. Byłoby inaczej, gdybyśmy zachowywali się jak niemcy. Rewolucja wymaga, 

byśmy nie wchodzili do parlamentu by używać metod parlamentarnych. Wiemy, że los ludzi zależy 

od osobowości, nigdy zaś od większości parlamentarnych. Istotą demokracji parlamentarnej jest 

większość, która niszczy osobistą odpowiedzialność i gloryfikuje masę. Kilkadziesiąt łotrów i 

oszustów manipuluje rzeczami zza kulis. Szlachta polega na osiągnięciach, władzy najzdolniejszych i 

podporządkowania mniej zdolnych woli przywództwa. Każda forma rządu - bez względu na to jak 

demokratyczna, czy arystokratyczna może z zewnątrz wyglądać - opiera się na przymusie. Różnica w 

tym, czy przymus jest błogosławieństwem czy przekleństwem dla wspólnoty.  

 

To, czego żądamy jest nowe, decydujące i radykalne, rewolucyjne w najprawdziwszym znaczeniu 

tego słowa. To nie ma nic wspólnego z zamieszkami tudzież barykadami. Może się zdarzyć, że tak się 

zdarzy tu i ówdzie. Lecz nie jest nieodłączna część procesu. Rewolucje są aktami duchowymi. 

Pojawiają się najpierw w ludziach, a następnie w polityce i gospodarce. Nowi ludzie tworzą nowe 

struktury. Transformacja jakiej chcemy jest przede wszystkim duchowa; która stanowczo zmieni 

rzeczy jakimi są. Ten rewolucyjny akt zaczyna być w nas widoczny. Rezultatem jest nowy typ osoby 

widoczny dla wi(e)dzącego oka: Narodowy Socjalista. Będący w zgodzie ze swym duchowym 

nastawieniem, Narodowy Socjalista czyni w polityce bezkompromisowe wymagania. Dla niego nie 

ma żadnego „jeśli”, lub „gdy”, jedynie „albo - albo.”  

 

Żąda on zwrotu niemieckiego honoru. Bez honoru, nikt nie ma prawa do życia. Naród, który zastawił 

swój honoru, zastawił także swój chleb. Honor jest fundamentem wspólnoty jakichkolwiek ludzi. 

Utrata honoru jest prawdziwą przyczyną utraty naszej wolności. W miejsce kolonii niewolników, 

chcemy przywrócić niemieckie państwo narodowe. Państwo dla nas to nie cel sam w sobie, lecz raczej 

środek do celu. Prawdziwym celem jest rasa, suma wszystkich żyjących, twórczych sił ludzi, ludu. 

Struktura, która dzisiaj zwie się niemiecką republiką nie jest sposobem na utrzymanie naszego 

dziedzictwa rasowego. Stała się celem samym w sobie, bez rzeczywistego związku z ludźmi oraz ich 

potrzebami. Chcemy znieść niewolniczą kolonię i zastąpić ją obywatelskim państwem w wolności. 

Chcemy pracy i chleba dla każdego produktywnego towarzysza krajowego i towarzysza krwi. Płaca 

powinna być odpowiednia do osiągnięć. Oznacza to więcej płacy dla niemieckich pracowników! To 

zatrzyma bezsensowne walki, w które się dziś angażujemy. Najpierw zapewnić mieszkania i żywność 

dla ludzi, a następnie zapłacić odszkodowania! Żaden demokrata ani republikanin nie ma prawa 

narzekać na to zapotrzebowanie, gdyż zostało ono zaadresowane po raz pierwszy przez niosącego 

sztandar listopadowych Niemiec [Republika weimarska, zaczynająca się w listopadzie 1918r]. 

Chcemy tylko, aby hasło stało się rzeczywistością. Zapewnić podstawy najpierw! Po pierwsze, 

musimy zapewnić krytyczne potrzeby osób, a dopiero potem możemy produkować towary luksusowe. 

Zapewnić pracę dla tych, którzy chcą pracy! Dać rolnikom ziemię!  

 

Niemiecka polityka zagraniczna, która dziś sprzedaje to, co mamy za poniżej- rynkowe ceny musi być 

być całkowicie przekształcona i musi skupić się radykalnie na niemieckich potrzebach przestrzeni, 

wyciągając niezbędne władczo-polityczne wnioski. Wśród pracowników produkcyjnych pokój! 

Każdy powinien spełniać swój obowiązek dla dobra całej społeczności. Państwo ma następnie 

obowiązek ochrony danej osoby, gwarantując jej owoce swojej pracy. Wspólnota ludu nie może być 

ledwie frazą, ale rewolucyjnym osiągnięciem, wynikającym z radykalnego egzekwowania 

podstawowych potrzeb życiowych klasy robotniczej. Bezlitosna walka z korupcją! Wojna z 

eksploatacją, wolność dla pracowników! Wyeliminowanie wszystkich ekonomiczno-kapitalistycznych 

czynników wpływających na politykę krajową. Rozwiązanie kwestii żydowskiej! Wzywamy do 

systematycznej eliminacja obcych elementów rasowych z życia publicznego w każdej dziedzinie. 



Musi istnieć zdrowa separacja między niemcami i nie-niemcami wyłącznie na tle rasowym, nie na 

bazie przynależności państwowej lub nawet wiary religijnej{12}.  

 

Precz z demokratycznym parlamentaryzmem! Ustanowić parlamentu na podstawie zawodów, które 

określa produkcja. Polityka zostanie określona przez organ polityczny, który zyskuje zasługi na bazie 

siły i selekcji. Przywrócenie lojalności i wiary w życie gospodarcze. Całkowite odwrócenie 

niesprawiedliwość, która pozbawiła miliony niemców ich posiadłości. Prawo do osobowości ponad 

masą. Niemcy zawsze będą preferowani ponad cudzoziemcami i żydami. Walka przeciwko 

destrukcyjnej trucizna międzynarodowej żydowskiej kultury! Wzmocnienie niemieckich sił oraz 

zwyczajów. Wyeliminowanie skorumpowanych semickich zasad i rasowej zgnilizny. Kara śmierci za 

zbrodnie przeciwko ludziom! Szubienica dla spekulantów i lichwiarzy! Bezkompromisowy program 

realizowany przez ludzi, którzy z pasją będą go realizować. Brak haseł, tylko żywa energią. To jest to, 

czego żądamy! 

------------------------------------------ 

 

{1} to co, jak jest w chrześcijaństwie? Mk 12:31 “Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie 

samego. Nie ma innego przykazania większego od tych.” czy może Łk 14:26 „Jeśli kto przychodzi do 

Mnie, a nie ma w nienawiści swego ojca i matki, żony i dzieci, braci i sióstr, nadto siebie samego, nie 

może być moim uczniem."? 

 

Mt 10: 
34 Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, 

ale miecz. 

35 Bo przyszedłem poróżnić syna z jego ojcem, córkę z matką, synową z teściową;  

36 i będą nieprzyjaciółmi człowieka jego domownicy."   

 

Trzeba być bezmózgiem, żeby twierdzić że Hitler był chrześcijaninem, skoro NS głosi 

samoakceptację oraz rozwój, a żydostwo to dla Człowieka śmierć lub niewola.  

 

{2} tak Narodowy Socjalizm jak i Ścieżka Lewej Ręki stawiają na bogactwo duchowe, które jest 

TRWAŁE, transcendentalne. Człowiek, który ma zakodowane, wyryte na duszy bogactwo, jest jak 

bezkresne źródło. Fontanna pomysłów – a wszak POLAK POTRAFI! 

 

{3} może taka z papierowymi prorokami i fikcyjnymi przepowiedniami żeby kontrolować zniewolone 

tłumy? I tłuc im do głowy że jest ‘słowem’ jakiegoś ‘boga’? Tak jak nie można być teoretycznym 

magiem (podążającym Ścieżką Lewej Ręki), tak też nie można być w teorii narodowym socjalistą 

będąc komuchem. 

 

{4} w Protokołach żydzi liberalizm nazywają OTWARCIE trucizną, która ma podmyć fundamenty i 

zniszczyć Ludzkie narody. Polecam ich lekturę, gdyż stanowią idealne kontr-uzupełnienie do 

narodowo-socjalistycznych pism.   

 

{5} jaka jest różnica między „socjalizmem” promowanym przez Lenina, tym przez Nazistowskie 

Niemcy? Ta kwestia jest często mylona. „Socjalizm” Lenina, Stalina, itp. to komunizm, i nijak ma się 

do prospołecznego, pro-ludzkiego ruchu. W socjalizmie Człowiek jest organiczną jednostką, 

produktywną komórką, która daje i bierze – bo ma do tego prawo. W komunizmie? Człowiek to tylko 

numerek, robot który ma zapierdalać na rzecz żydów, żyć jak ścierwo, a potem zdechnąć dla swojego 

żydowskiego pana (boga) - „wszystkie dusze należą do boga.”      

 

{6} praca, tak samo dla narodu (Narodowy Socjalizm) jak i na sobą, swoją duchowością (Ścieżka 

Lewej Ręki) jest tym, co łączy te dwie, rzekomo osobne kwestie. One IDĄ łeb w łeb. Natomiast 

stagnacja, pasywność, brak tożsamości (osobistej, narodowej), a wreszcie anihilacja jest tym, co żydzi 

nam gotują – czy to poprzez komunizm, liberalizm, czy wszelkie kulty Ścieżki Prawej Ręki – wicca, 

chrześcijaństwo, islam, itp. Głębię żydowskiego zwyrodnienia można dostrzec uświadamiając sobie 



prawdę o zarazie. Głębię szczytu – heraklitejskie droga w górę jest drogą w dół – Duchowego 

Satanizmu / Narodowego Socjalizmu można uświadomić sobie żyjąc, rozwijając się.   

 

{7} Jaka jest różnica między marksizmem a chrześcijaństwem? RÓŻNICA? 

http://madroscpiekla.blogspot.com/2015/01/art-porownania-biblii-oraz-manifestu.html 

 

{8} ile razy to słyszeliśmy, że ‘w obliczu boga wszyscy są równi’ – wypada zatem to uwspółcześnić, 

‘w obliczu żydów każdy Człowiek jest takim samym niewolnikiem.’ A żydowska biblia nie ma NIC 

przeciwko niewoli, ba 1Kor 7:21-22 – „skorzystaj ze swego niewolnictwa” 

 

{9} bez względu na to jakim mordercą, gwałcicielem, lichwiarzem, oszustem podatkowym jesteś – 

masz kasę, jesteś „elitą.” Komuś coś to przypomina? Elita żydowska to hańba dla słowa ‘elita.’    

 

{10} gdzie dwóch Ludzi się bije, tam zawsze żyd korzysta – a że w Protokołach żydzi mówią jak to 

będą podjudzać narody Ludzkie do wojen, to tylko potwierdza słuszność Narodowego Socjalizmu. 

 

{11} aby ktoś nie uznał dr. Goebbelsa za ignoranta, lub sam nie popadł w pułapkę człowieczeństwa 

żydów, rabin Menachem Schneerson mówi nam czym jest żyd a czym my: „ciało żydowskiej osoby 

różni się od ciała członków wszystkich innych narodów świata. Ciała Gojów są bezużyteczne. Różnica 

jest jeszcze większa w odniesieniu do duszy …. nie-żydowska dusza pochodzi z trzech sfer szatańskich, 

podczas gdy żydowska wywodzi się ze świętości” – Ludzie, Aryjczycy pochodzą od SZATANA. 

 

{12} w czasach kosmopolityzmu każdy może być niemcem, polakiem – czy to francuz, hiszpan, 

portugalczyk, brazylijczyk, czy chińczyk lub japończyk. Nigeryjczyk urodzony w Polsce nie jest 

polakiem, a nigeryjczykiem, ponieważ polacy są europejczykami, są BIALI, jak cała Europa – 

obywatelstwo można nabyć, ale nie czyni to daną osobę GENETYCZNIE powiązaną z nie swoją rasą.   

 

Ów artykuł dr. Goebbelsa to kolejne błyskotliwe przedstawienie prawdy o Narodowym Socjalizmie, 

odartym z gówna, jakie serwują nam żydowskie media. Niemcy były pionierem w walce o Ludzkość, 

o wolność WSZYSTKICH narodów Ludzkich. Przyjdzie czas, że nad państwami Człowieka znów 

wzejdzie Słońce; my, Słowianie winniśmy dotknąć raz jeszcze Rąk Boga (rys. poniżej).  

 

Sława Hitler!  

Sława Szatan! 

Śmierć żydowskiemu ścierwu! 

 

 

http://madroscpiekla.blogspot.com/2015/01/art-porownania-biblii-oraz-manifestu.html

